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Ogromnie zgorszona Jest Presse z dnia 
5. b. m., iź nawet tak Wiernokonstytucyjne 
pismo jak Dziennik Polski uzual za najot- 
powiedniejsze, aby, Bada państwa nają et" UJ 
uchwaliła odrębność Galicji, a potem pez u- 
działu delegacji g*licyjskiej niechby Sobie u- 
chwalała dla reszty Przedlitawii coby się jej 
podobało — w Sprawje bezpośrednich wybo- 
rów. Wnosi zt4d Presse, że trudna będzie 
przeprawa 7 delegacją galicyjską, Skoro tego 
przekonanie jest i tak wiernokonstytucyjny, 
umiarkowz"y dziennik. Biedna £resse zmar- 
twiła sie niepotrzebnie, bo W chwili gdy te 
Żale swoje przelewała na papier, już Dzien- 
mik Polski wyparł się Poprzedniego swego 
prześonania, skoro wyczytał w organie des 
Duttschen Verein, W Deutsche Zig., iż ten 
ferein i jego organ Jest zdania, że konce- 
sje dla Galicji potrzeba zląć razem z bezpo- 
średniemi wyborami w jedną ustawę i tem 
zmusić Polaków do głosowania i na bezpo- 
Średnie wybory. Za tą daną przez Deutsche 
Ztg. wskazówką, Dziennik Polski twierdzi 
już teraz, że takie zlanie sprawy galicyjskiej 
z bezposredniemi wyborami jest słuszne i 
delegacja nasza powinna głosować na taką 
ustawę ! Í 

Dzienniki centralistyczne z ostatnich 
trzech dni zajęte są głównie popieraniem 
tej myśli, aby zmusić Polaków do głosowa- 
nia na bezpośrednie wybory. Do "Bohemii 
(pragskiego dziennika) pisze nawet korespon- 
dent wiedeński, że delegacja galicyjska zga- 
dza Się na taką ustawę. wj którejby sprawa 
galicyjska połączona była z bezpośredniemi 
wyborami, co jednak najwidoczniejszym jest 
fałszem. Dzienniki centralistyczne, jakby za 
danem sobie hasłem czy za porozumieniem 
się z sobą agitują za taką ustawą, jako za 
jedyną, która zbawić może wiernokonstytu- 
cyjnych. Zdaje im się, że delegację galicyj- 
ską przyprą tem do muru, i zmuszą ją do 
wspólnego z` wiernokonstytucyjnymi zgwałce- 
nia konstytucji i statutów krajowych, że 
zmuszą także i ministerstwo do odstapienia 
od zamiaru wniesienia projektu bezpośrednich 
wyborów w następnej dopiero sesji, i ze mi- 
nisierstwo juz w tej sesji będzie musiało 
wnieść projekt do ustawy, odbierającej sejmom 
krajowym prawo wyboru do Rady państwa. 

Przypatrując się temu oszołomieniu się 
wiernokonstytucyjnych w kierunku wyż wy- 
tkniętym, i wiedząc z drugiej strony, że de- 
legacja nasza na takie połączenie sprawy ga- 
licyjskiej z pogwałceniem statutów krajowych 
nie przystanie nigdy, możemy już teraz prze- 
widzieć, iż wiernokonstytucyjni na tym punk- 
cie doprowadzą do rozbicia się Rady pań- 
stwa, i do swego upadku. 

Myśl nowelli do ustawy o bezpośredinch 
wyborach przymusowych, którą zapowiedziała 
mowa tronowa, zaczyna teraz budzić trwogę 
w szeregach wiernokonstytucyjnych. Podnoszą 
teraz organa wiernokonstytucyjne obawę, iż 
ta sama nowella może być skierowaną i 
przeciw nim samym, jeźliby inne minister- 
stwo, autonomiczne lub federalistyczne, przy- 
szło do steru. 

Myśl, podana przez N. F. Presse, aby 
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nowellą zmniejszyć komplet Rady państwa z 
100 głów o jedną trzecią, tj. do 67 i tem 
zabezpieczyć życie Radzie państwa na przy- 
padek opuszczenia Rady państwa przez de- 
legację galieyjską, w razie, gdyby ta nieza- 
dowolona była z zaproponowanej jej ugody 
galicyiskiej, myśl ta jest oznaką, do jakiego 
stopnia centraliści nie pewni”są jutra. Nota- 
bene, do uchwaleniatpodobnej nowelli potrzeba 
dwie trzecie głosów całej izby — więc wier- 
nokonstytucyjni przypuszczają, że galicyjska 
delegacja będzie głosowała na tę nowellę, tj. 
że sama zdejmie z szyi wiernokonstytucyj- 
nych sznur, który ich dławi, a żałoży na 


siebie, aby wiernokonstytucyjni Galicję zdu- 
sić mogli. 
W ogóle powiedzieć można, Że całe 


stronnictwo wiecnokonstytucyjnych zajęte jest 
obecnie wyłącznie przemyśliwaniem nad spo- 
sobami, jakby zabezpieczyć sobie panowanie 
nad przewaźną większością nieprzychylnej im 
ludności i w tym kierunku zacietrzewia się 
aż do pomysłów najniepraktyczniejszych i 
najniedorzeczniejszych. Dwunasty rok już 
wysilają się ich mózgi nad sposobami utrzy- 
mania się przy panowaniu, a coraz gorzej 
czuję się zagrożonymi. Schmerling zdawało 
się, że już wymyślił mon plus ultra konsty- 
tucję oddającą im hegemonię. Gdzie tam! 
W r. 1867 wymyślono korektury rozmaite, 
jeszcze skuteczniej hegemonię centralistów za- 
bezpieczające. Od r. 1861 aż do r. 1870 u- 
chwalała Rada państwa najrozmaitsze ustawy 
których głównym celem było zawsze zcentra- 
lizowanie, zabezpieczenie wierno-konstytucyj- 
nym przewagi zupełnej. A w r. 1872 znowu 
suszą sobie mózgi centraliści, gdyż wszystkie 
ustawy i konstytucje okazały się niedostate- 
czne do zabezpieczenia przewagi ich. Ow- 
szem dzisiaj jeszcze więcej niż przedtem kie- 
dykolwiek czują się zagrożeni w swojem 
wszechwładztwie. Zmora ich trapi, iż lada 
dzień może skończyć się ich dzisiejsze pano- 
wanie. A wszystkie koncepta ich jakby się 
zabezpieczyć, są do nie przeprowadzenia w 
drodze legalnej, ani zmniejszenie kompletu 
Izby, ani nowella do ustawy o przymusowych 
wyborach bezpośrednich, ani odjęcie sejmom 
krajowym prawa wyboru do Rady państwa. 
Ów dr. Herbst, który w r. 1869 oświadczył 


w Radzie ministrów, że Rada państwa niema - 


prawa zaprowadzać bezpośrednich wyborów, 
gdyż byłoby to pogwałceniem najoczywistszem 
statutów krajowych, i który tem oświadcze- 
niem sprowadził kryzis ministerialną, dzisiaj 
ten sam pan Herbst głosi, że Rada państwa 
ma prawo to czynić, i Że to nie będzie po- 
gwałceniem statutów krajowych. Dzisiaj bo- 
wiem chodzi mu o zabezpieczenie wierno- 
konstytucyjnym panowanie — a przed tą ko- 
niecznością u  centralistów znika wszelkie 
prawo. Gotowi oni są gwałcić konstytucję, 
łamać ją, byle tylko tem żywot swój u- 
trzymać, 


Kronika. 


Kurierek lwowski. Komisja wysadzona 
z Rady administracyjnej fuudacji skarbkowskiej 
do układania się z p. Miłaszewskim, pp. Wolski 


Kronika czerniowiecka. 


Mam zaszczyt przedstawić się! — Głęboki 
polityk Naftuła i Jego wiernokonstytucyjne 
pęcherze. — Na galerji sejmowej, — Petrino 
korespondentem „$tazety Narodowej — Kon- 
certa. — Teatr polski. — Bankiet, na któ- 
rym dzwonią szyby. — Czernowicerka w 
= nowej krynolimie. — Karnawał.) 
„Niechaj i mnie wolno będzie w dolnem 
piąterku Waszęgo dziennika pohasać na kro- 
nikarskim pegazie, mnie, który wlaściwie je- 
stem zakordonowcem i nie mam ani z gali- 
cyjsko-lodomeryJSka ojczyzną, ani też z od- 
ważną polityką JEJ delegacji nic wspólnego. 
Pisząc jednak tym razem przeważnie dla ls- 
jalnej publiczności, Winien Jestem zaraz na 
wstępie przedstawić je] Się 1 Zapewnić, 3 
nie jestem żadnym federalistycznym liberty- 
nem, chociaż pochodzą z kraju, który jest 
ojczyzną Petriny, i że w szopie przy Szkoc- 
kiej bramie widzę narodu mojego SZCZĘŚCIE 1 
zbawienie. 
Anch io sono... Verpatzungstreu! 
Gdybym kompetował o godność posel- 
ską w naszej stolicy i na zgromadzeniu 
przedwyborczem tak dobitnie jak na wstępie 
niniejszej kroniki zadokumentował moją wiarę 
polityczną — niezawodnie miałbym powodze- 
nie i brawa. Pierwszy Naftuła przyklaski- 
wałby mnie z zapałem obydwoma rękami i 
wołał na całe gardło: 
* Der Kronikarz leben, soll leben! 
Atel wie, czy w takim razie nie byłbym 
P, pa zrobił konkurencji i nie pozba- 
wi g0 *urulskiej godności. Dziś — niestety 
po nieWczale -— żałuję nie mało, Że pod- 
czas wyborow w towałem się biernie i nie 
wystąpiłem Jako xandydat, załuję tego mocno 
choćby tylko dlatego, że Szanowny Naftuła 
nie klaszcząc mi brawa, nie narobil sobie pe- 
cherzy... a byłyby to Wiernokonstytucyjne pe- 
Cherze, które temu 8íębokiemu pojitykowi 
Przyniosłyby w oczach korespondenta Nowej 
ressy wielki zaszczyt, 2 dla ministerstwa 
służyłyby za nowy dowod zaufania zę strony 
kraju “naszego. s 
Lecz stało sie! Zamiast zasiadać w sej- 
mie, i Z rozkoszy poziewać sobie, muszę te- 
raz na galerji szukać dla siebie miejsca j 
ztąd słuchać apokaliptycznych mów pana E, 
Hormuzakiego. 438 
„To los mój == na galerji siedzieć i je- 
Szcze na dobitek w nejbliższem Sąsiedztwie 


korespondenta Nowej Pressy, który podej- 
rzywając mnie o relacje z Gazetą, 0 mało 
co nie przekłuje mnie swoją gęsią szpadą. 
Za każdym razem, kiedy p. Alt krząknie, a 
ja uśmiechnę się — albo, kiedy p. Stark do- 
będzie tabakiery, a ja kichnę — albo kiedy 
p. Wojnarowićz przemawia, a ja ziewnę — 
albo wreś ie, kiedy który z bezirkskaupima- 
nów ziewa, a ja po cichu powiem mu „na 
zdrowie!“ — w każdym podobnym wypadku 
rzuca się korespondent Nowej Pressy jak o- 
parzony i mówi: 

— tören Sie mich nicht! 

— Nix deutsch — odpowiadam. 

— Sonderbar; aber freilich die „Gaze- 
ta“ und ihre Glaubensgenossen... Donner- 
wetter!.., paraplui! 

Zwykle nie mogę dosłyszyć ani końca, 
ani sensu tejj radommontady mojego sąsiada, 
gdyż za najmniejszym szmerem na galezji, 
dzwonek p. landeshauptmana przypomina się 
publiczności. 

I znowu visza. 

Ja i mój sęsiad spoglądamy na siebie z 
ukosa: ja jak przedtem śmieję się, a on za- 
gryzłszy z żółcią usta, „orze swoją, gęsią* — 
Ukradkiem spoglądam na to, co pisze, i wy- 
czytuję następujące oderwane słowa, nie mo- 
gąc na prędce ułożyć ich w zdanie: 

Petrino... den Dalmatinern, Istrianer 
und... nicht mehr worgaukeln... nationale 
Schaar ultramontane Kapauner... Bojaren... 
Jericzek... Fundamental-Artikel..  Perfidie 
eines Bochesen-ecministers... 

— Biedny Petrino — myślę sobte — 
dostanie on przezemnie nie jeden „cywili- 
zowany duser* od tego pana. 

— Ich beantrage Schluss der. Rok. 
ozwie się wreście saot" głosem p. Alt, 

j ie krzą É A 
przerywajac eon przyjęty — sala 
zaczyna się wypróżniać — ojcowie i dzieci 
narodu wychodzą. 

Na estradzie ratuszowej stoi z podnie- 
sionemi do góry rękami, trzymając w jednej 
z nich Gazetę Narodową wyżej wspomniany 
Naftułu i krzyczy w niebogłosy: ą 

— Giwałt.. okropna korespondencja z 
Czerniowiec! meine Herrn.. Gazeta kryty- 
kuje nast... Założyłbym się, że to Petrino 
musiał napisać |... 

„—= Aj, waj! Stark respicienti.. kto mó- 
wi, że Stark jest respicientem!... diese Bos- 
heit, wirklicher Finanzwachcommissar! 

— To robota Petryny — wtrąca pe- 


a a a a a m aaae ZZA 
aaan ae ae 


— c aaa Mina  m———LLL 


AETA MARO 


~ CWE m O 


i Smolka, nie zdołali ugody przyprowadzić do 
skutku, z powodu zbyt wysokich pretensji p. M. 
Rada administracyjna wybrała więc inną komisje, 
któraby nie była tak twardą. I ta nowa komisja 
przyprowadziła ugodę do skutku przystawszy na 
żądane ostatecznie przez p. M. 9.000 złr. Pan 
Miłaszewski więc od. Wielkiej Nocy odstępuje od 
przedsiębiorstwa teatru, a konkurs na to przed- 
siębiorstwo będzie w tych dniach rozpisany, 

Owe 9.000 złr. mają być panu Miłaszew- 
skiemu wypłacone z kasy fundacji skarbkowskiej. 
Właściwie powinniby te kwotę ci zapłacić, co 
przed 2 laty wbrew opinii publicznej głosowali 
za tem, aby p. M. to przedsiębiorstwo teatralne na 
nowych 6 lat oddać, i co tak kontrakt fatalnie 
stylizowali; iż dopiero się mial kończyć z Wiel- 
kanocą 1873 r. Leez czy mie lepiej było zostawić 
pauu Miłaszewskiemn przedsiębiorstwo teatralne 
aż do r. 1873? a nie narażać fundacji skarb- 
kowskiej starców i sierót na tak wielką stratę ? 

Rada administracyjna ma być przekonania, 
że oglosiwszy konkurs, znajdą się przedsiębiorcy, 
którzy za rok 1872/1873 zapłacą jej więcej niż 
ona teraz da odstępnego p. Miłaszewskiemu, a 
oprócz tego fundacji dostanie się i subwencja, 
dawana teatrowi polskiemu z funduszu krajowego. 
Zdaje się nam jednak, że te nadzieje zawiodą. 
Po zniesienia monopolu już podobno nikt się nie 
zuajdzie, coby jeszcze tak wielką kwotę płacił za 
samo wynajęcie sceny. A jeszcze administracja 
skarbkowska utrudniać zamyśla koukurencję, sta- 
wiając w konkursie warunek, azeby przedsiębiorca 
złożył 12 tysięcy zlr. kaucji. 

Teraz dopiero rozpocznie się rywalizacja kon- 
kurentów. Feletonista lwowski Czasu widocznie 
jest sam jednym z kuukurentów, bo występuje 
przeciw wszelkim innym konkurentom możliwym 
i dowodzi, że tylko literat 1 estetyk może być 
dobrym dyrektorem teatru—a nigdy artysta dra- 
matyczny. Lecz i jedno i drugie jest względną 
prawdą i względną nieprawdą. Artysta dramaty- 
czny, mający wykształcenie estetyczne, będzie 
zawsze lepszym dyrektorem niż literat i estetyk 
teorytyczny, a cóż dopiero jeżeli całe wyksztalce- 
nie estetyczne literata objawiło się jedynie w kry- 
tykach pobieźnych teatraluych, jak to u nas naj- 
częściej się dzieje. Chęciński w Warszawie jest 
najlepszym kierownikiem teatru — bo jest i arty- 
stą dramatycznym, mającym doświadczenie długą 
praktyką nabyte, i wysokie ukształcenie este- 
tyczne, 

Ż artykułu o manipulowauin w języku nie- 
mieckim w zarządzie koloi Żelaznej arcyksięcia 
Albrechta, który umieściliśmy w Nrze. 5. Gaz. 
Nar. zdawaćby się mogło, Że myśleliśmy dot- 
knąć osobiście sekretarza i dyrektora tego zarzą- 
du. Tak nie jest. Szło nam o rzecz a niy 0 osoby. 
Ubliżyć dyrektorom, pp, Kazimierza Kollera i Szcze- 
panowskiego, których polskie uczucia i postępo- 
wanie dobrze są nam znane, nie mieliśmy zamiaru. 
Chcieliśmy tylko i to uczyniliśmy, wykazać wa- 
runki, pod jakiemi wiedeńscy kapitaliści udzielają 
funduszów na budowę kolei w nasżym kraju; i 
mieliśmy jak i mamy zamiar wystąpieniem naszem 
dać wyraz oburzenia z powodu krzywdy wyrzą- 
dzonej narodowi, za jaką każdy patrjota uważać 
musi manipulowanie w języku niemieckim ua 
wszystkich kolejach w kraju naszym. 
Stanisławów 4. stycznia 1872. (Z ta- 


jemnic kahalnych.) Wolf Brenner i Tzakk 
Laude, dotychczasowi przełożeni gminy żydow- 


do Nowej Pressy zbliża się. 
- — Czy „pan doktor“ 

inny jak Petrino! 

Er oder Jemand anderer — odpo- 

wiada korespondent, jak gdyby z pythejskie- 

go trójnoga. z 

— Na kimże jeszcze cięży podejrzenie? 

— Z pewnością nie wiem -- -domyślam 
się tylko, ale ponieważ nie wiem z pewno- 
ścią, więc wolę tymczasem milczeć! 

Musimy go odkryć — musimy! 

W całem mieście formalne polowanie za 
waszym korespondentem. Jak zając, gnany 
przez całą smyczę chartów, umýkam co prę- 
dzej z przed ratusza i idą spiesznie do, Te- 
sarza na piołunówkę, ale i tu nie znajduję 
pożądanego schronienia. - 

— Dostało nam się, niema co mówić — 
mówi niepocieszony p. Tereferowicz pijąc 
„sznapsa” w ręce p. Andronowicza — porzą- 
dnie w Gazecie... ja zawsze mówiłem panie 
Kajetanie, że nie powinniśmy na własną rę- 
ką zaczynać... wszystkiemu Grzesio winien... 

— Alboż to nas się tyczy? — chtóry 
z nas nazywa się Andronowicz albo Terefe- 
rowicz? Ja takich jegomościów nieznam 
na Bukowinie... i 7 

— Prawda, że z nas nikt się tak nie 
nazywa, jednakże zawsze jakoś to tak wy- 
gląda, jak gdyby nas się tyczyło. 
Et, śmiej się pan z tego 
Łazarzu — co to nam szkodzi. 

— Ciekawy jestem, kto to napisał... 

— A chto inszy, jak Petrino... 

— Być może, bardzo być może — Zy. 


czytał ? — Nikt 


— panie 


ginunt przygotowuje odpowiedz — naradzał ` 


się dziś 
osten, 

—- My to tak zostawić nie możemy. — 
Panie Tomaszu, proszę nam dać jeszcze po 
sznapsowi. 

— Będzie pan dziś na koncercie ?... 

Dzięki p. Tereferowiczowi, że mi kon- 
cert przypomniał... Zajęty polityką, byłbym 
może zapomniał, że pianista p. Wieniaw- 
ski dawał z wielkiem powodzeniem dwa 
koncerta w naszem mieście. Skończonej i mi- 
strzowskiej gry tego artysty chwalić nie po- 
trzebuję. gdyż wszelka pochwała przy roz- 
głosie. jakiego bracia Wieniawscy , w Świecie 
muzykalnym używają, byłaby zbyteczną. Z 
obowiązku kronikarskiego konstatuję to tylko, 


dość długo z dr. Vorwdrtsnack- 


skiej w Stanisławowie, pierwszy znany publiczno- 
ści z procesu karmelinowskiego, żądają od gminy 
zapłaty 1500 złr. a. w., Z tytułu, który niko- 
mu nie jest wiadomym, i oświadczyli, iż tylko po 
zaspokojeniu ich wymienionego co żądania, z 
uzurpowanego urzędu swego, ustąpią, 


Zamiast jako dawać się powinno, wiadzy 
politycznej lub gminie złożyć rachunki, któreby 
każdy mógł przejrzeć, a mianowicie względem 
dochodów ze sprzedaży mięsa koszernego, drobiu, 
piór i t. d., rozpowiadają długo i szeroko i przy- 
chylnia o wierzytelności 1500 złr. panów prze- 
łożonych, która to wierzytelność atoli w sprawo- 
zdaniu do c. k. starostwa umieszczoną nie była. 


Co do wierzytelności 
stępnie : 

PP. Szymon Freund, Abraham Fischler, 
przyjaciet od serca Wolfa Brennera, Joel Hal- 
porn siostrzeniec i Lipe Horowitz brat przyrodni 
Izaaka Laude, ukonstytuowawszy się dnia 3-go 
styc'uia br. w pomieszkamiu Joela Halperna jako 
niby od gminy wybrani sędziowie w sprawie z 
Wolfem Brennerem i Izaakiem Lande, uznali 
przedłożony przez Wolfa Brenner: i Izaaka 
Lande rachunek co do 1500 złr. a. w. całko- 
wicie — ma się rozumieć w celu, by te 1500 
zlr. w. a. przyszłemu przełożeństu gminy i na 
rok 1872 ułożonemu budżetowi jako dług płyn- 
ny zapisać : 

W jakim czasie i na którem miejscu, wy- 
bór wyż wyrażonych panów sędziów polubownych 
nastąpił, nie ma nikt z członków gminy izrae- 
lickiej najmniejszej wiadomości, a szczególnie 
wykształceńsza część tejże gminy i członkowie 
Towarzystwa postępowców, — jako i we wybo- 
rze owym szanownym, ndziału. 


owej stało się na- 


Czyli i jakiem prawem mvgą sędziowie tacy, 
nieupoważnieni przyjmować rachunki niejasne i 
nienależące się imieuiem gminy, i takowe w pa- 
kowywąć na dlug gminy?! — pytanie zachodzi, 
Jeżeli powyżsi panowie sędziowie, a najwięcej 
pan Szymon Freuud w przytomności wielu po- 
stępowych starozakonnych, oświadczył, iż ten 
przezeń przyjęty urząd sędzi polubownego, doty- 
czący sprawy owych 1500 złr, a. w., należy do 
zakresu spraw prywatnych, — to wypada powie- 
dzieć szanownemu panu Szymonowi Freund, iż 
oświadczenie to jego, jest strasznie mylnem, albo- 
wiem spory między jakiemikolwiek przełożonymi 
gminy a gminą, są nader publicznej natury. 


Oprócz tego, pominąwszy wszystko, jeśli 
pauowie sędziowie polubowni, sędziami byli, je- 
Śli Wolf Brenner i Izaak Lande stanowili jedną 
stronę spierującą się — to pytamy : któż zasię- 
pywał drugą stronę t. j. gminę, w obec owege 
sądu łaskawego ? = | 

Czyliż gmina 
zasądzoną ? e i 

Przypuściwszy iż na gminę zaoczność orze- 
knięto, to obowiązani są przecie pp. sędziowie, 


wm contumaciam — została 
La > 


„orzeczenie swoje, zagądzonej gminie doręczyć lub 
ogłosić polecić — ale pie i nigdy orzeczenie to 


zatrzymywać u Siebie w tajemnicy — a nakazy- 
wać tylko zapłatę rzeczonych 1500 slr. w. a. 


Otóż przedstawiwszy rzecz całą, pytamy się 
dokąd i na jakie długie lata, rządy kahalne 
trwać myślą, pytamy się jak długo, będziemy 
mieć tu w krajn instytucje gminne„w gminach, 
i pytamy e nakoniec, czem zaspolić można lu- 
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zapowiąda na przyszłość. | ć 

Nie mogę pominąć milczeniem teatru 
polskiego pod dyrekcją p. Woźniakow- 
skiego, który przez cały iesiąy, u mas ba- 
wil. Towarzystwo to, jak na k zUjĄcE. jest 
wcale nie złe. Pomiędzy artystami odznacza 
się przedewszystkiem p. Wardzyński, mło- 
dy człowiek, pełen zdolności, który niepospo- 
lite rokuje nadzieje. Jego ujmująca powierz- 
chowność, silny i sympatyczny głos, „dobra 
deklamacja, która w dramatycznych scenach 
porywa widza i pożądany sprawia efekt — 
w końcu swobodne ruchy i sceniczna twarz 
uprawniają do powyższego twierdzenia. Zaiste 
Żałować należy, że człowiek z lake tajęntem 
i z takiemi* przyrodżonemi zagobamt ponie- 
wierać się musi po rozmaitych prowincjonal- 
nych miasteczkach, kiedy przy stałej scenie, 
pod umiejętnem kierownictwem, mógłby stać i 
się w krótkim „czasie jej ozdobą, a może 
nawet i znakomitością. i 

Uważam to sobie za obowiązek zwrócić 
uwagę na tego młodego człowieka. 

Również i v.p. Siedleckim „wypada 
wzmiankę uczynić. Artysta ten mógłby się 
z czasem, gdyby się pozbył nieco rubaszno- 
ści i sztywnych ruchów,: wyrobić na ' wdale 
dobrego komika. Pod względem kobiet nie 
najlepiej: towarzystwo ¿to uposażonę, Panny 
Gujewskia są to sobie aktorki, które w mmniej- 
szych rolach nie źle nawet mogłyby się pre- 
zentować, ale oczywiście nie w takich, jakie 
u p. Woźniakowskiego grywać są zmuszone, 
Drobniejsze rzeczy, jednoaaktowe komedyjki. 
udają się temu towarzystwu wcale dobrze, i 
takiego to repertoarza powinnaby się dyrek 
cja głównie trzymać, i nie porywać się wcale 
na sztuki trudniejsze, szczególnie dramkta, 
które mimowoli przeobrażają się w farsy. 

Ale skoro 0 farsach mowa, przypomnia- 
łem sobię pewną uroczystość, którą kochin- 
chińscy centraliści dla uczczenia „grudniówki* 

a ku zabawie i zarazem oburzeniu całego ||. 
miasta na dniu 23. grudnia obchodzili. Piwo 
obok tendencji Drang nach Osten, najgłó- 
wniejszą grały tu rolę Po kilku wypitych 
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dności innowiercze w krajn uaszym w jedną guig 

nę, w jedno ciało ? - 
Kilku ze Sianisławowskich braci staro- 4 
zakonnych, w imienin wiola. i 


Ostatnie wiadomości. 


Rzymska Gazzeta Uffiziale ogłasza dei 
kret, na mocy którego zawarta pomiędzy 
Niemcami a Włochami konwencja wzajemnego 
wydawania przestępców, natychmiast wchodzi 
w życie. 

W d. 5. stycznia papież przyjmował de 
putację irlandzką, która mu ofiarowała album 

Z Paryża donoszą, że na wypłatę czwaz- 
tego półmiliarda, która ma się już 15. t. na, 
rozpocząć, minister finansów ma przygotowa. 
nych 400 milionów. Brakujące 100 milionów 
i 125 milionów na spłacenie procentów ofia.. 
ruje ministerjum finansów pewna grupa 
bankierów. 

Według urzędowych ogłoszeń szwajcar. 
skich, kongres dla zreformowania więzień ma 
się zebrać 3. lipca w Londynie. Związkowa 
rada szwajcarska deleguje na ten kongres 
dyrektora zakładów więziennych w Neuen- 
burgu, dr. Guillaume. £ 

Amerykański poseł Sickles powrócił na 
swoją dawniejszą posadę do Hiszpanji. Otrzy- 
mał on od sekretarza stanu Fish'a instruk- 
cje, według których * Ameryka zobowiązuje 
się do zachowywania neutralności w obec 
Kuby, postanawia tylko bronić amerykańskich 
obywateli i te wszystkie okryta, które się 
nie zajmują wojenną kontrabandą. U 

W Belgji, w hutach górniczych w Veziz 
wybuchła zmowa. Wysłano tam bataljon woj- 
ska. Raniono porucznika żandarmerji, Wsku- 
tek czego wiele aresztowań nastąpiło. 

Książe Waliji ma się coraz lepiej. Po- 
twierdza się wiadomość, że Brand mianowa-+ 
ny będzie mowcą rządowym w Izbie niższe. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 8. stycznia. Dzienniki 
poranne donoszą, Że prezydent komitetu? 
akcyjnego starokatolików (Dóllingerianów) 
miał « posłuchanie u ministra wyznań, 
który przyrzekł, iż ruchowi reformy ko- 
Kcielnej poświęci zupełną uwagę Swą, 
(volle Aufimerksamkeit.) | 

„. Paryż d. 8. stycznia. Wybory ci- 
Zgromadzenia narodowego odbywają się 
w zupełnym spokoju. Bardzo wiele wy- 
borców wstrzymuje się od głosowania. 


Lausanne w (Szwajcarji) d. 8. 
stycznia. Sześć tysięcy osób wzięło WCzo- 
raj udział w poświęceniu pomnika, posta 
wionego na cmentarzu tutejszym na pa | 
miątkę zmarłych tu w przeszłym rok , 
Żołnierzy francuskich. 

. {i 


beczkach okocimskiego, kiedy „Dusel“ zaczą | 


$ Wilhelma, księcia Meklemburg* 
skiego, który tyle przyniósł zagzczytu broń 
niemieckiej, paląc bezbronnewsie i zamia 
niając je w rumowiska, — dalej pruskiego Jê i 
nerala Vogla von Falkenstein, który w cza 4 
sie wojny więził ludowych reprezentantów 
jak Liebknecht, Jakęby, Bebel, po twier- 
„dzach. — Spijano jeszcze więcej podobnych 
wiwatów — a wszystko w imię liberalizmu 

i pświęty! 7 dà | 


Utzia ta makbetowa trwałaby przez not 
całą, do duia białego, tak długo, jak długobi: 
tylko zapasy piwa starczyły, gdyby nie cien 

nka zadzwonił przeraźliwie w szyby, które 
z brzękiem wraz z kamieniami wpadły we- 
wnątb do salonu. 

| Uczestnicy biesiady struchleli. -3 

=- Ha, Banko-Petrino pizypomina am 
się -uciekajmy ! 5 

1 stało się okropne zamięszanie w sza- 
nownem tem gronie: dr. Vorwartsnachosten, 
mój sąsiad z galerji sejmowej, pierwszy, beZ 
kapelusza, Z AR (W nieładzie, blady 1 
drżący == umykał w „zygzakach* do domu, 
u dr. Olleweilfidel, mistrza Lesehalli, zamarła 
ze strąęhu=na, ustach patrjotyczna pieśń: 
Ub'st her gist: którą właśnic co nucił, 4 
wielki mandaryn, p. Ino, który wczoraj Je- 

Gze był tederalistą, zaklinał się na czem 
wiat Stoi, że jutro znowu zmieni swoje prze” 
kvnania polityczne, jeśli tylko inny wiatr Z 
góry wiać będzie. 

Dizędówa Czernowitzer - Ztg. zaczęła od 
Nowego roku pod nową redakcją p. Zachara 
wychodzić codziennie. P. Zachar, „chef-re- 
dacteur* tego szanownego organu edyktów, 
obiecuje nam bardzo więle w szumnie na 
pisanym prospekcie. Prawdziwie zabawną jest 
cała ta litania owych obiecanek. która nie 
„jest czem innem, jak tylko wędką pa łatwo- 
wiernych. i 

"Rych karnawałowy zbliża się — nie bę- 
dzie on tego roku bardzo świetny. Polacy, 
jak się z radością dowiaduję, postanowili nie 
brać Żadnego udziału w publicznych zaba- 
wach, pomni na stuletnią rocznicę pierwszego 
rdzbioru biednej naszej Ojczyzny. 
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C. k. uprzyw. Towarzystwo koleji Arcyksiecia Albrechta. 


1oSZE! 


Koncesjonarjusze c. k. uprz. koleji żelaznej Arcyksiecia Albrechta, 


zamierzają oddać w drodze konkurencji dostawę dębowych podkła- 
dów do zmian (Extrahólzer) potrzebnych do budowy kolei ze Lwowa do 
Stryja i ze Stryja do Stanisławowa, mianowicie: 
I. dla linji kolei ze Lwowa do Stryja: 

93.000. sztuk zwyklych progów z których 


42.000, aż do 15. maja 1872 r, a | | | 
51.000.570 PZW Z0Ma 1872 dostawione być mają, tudzież 


8.870 stóp kubicznych dębowych podkladów do zmian, których dostawa ma ~ 
| nastąpić do 15. września 1872 p f 
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II. dla linji koleji ze Stryja do Stanislawowa, | 
125.000 sztuk zwyklych progów, z których 
30.000 „ bedzie odstawione w drugiej polowie 1872, reszta zaś, jakoteż 
5,460 stóp kubicznych podkladow do zmian odstawioną powinna być w roku 
1873 w terminach później oznaczyć się mających. 


PP. Oferenci mogą przejrzeć szczegółowe warunki dostawy i wykaz dostarczyć się mających materjałów, jako też zarys sporza- 
dzić się mającego kontraktu w dy rekcji budowy we „Lwowie, [dom hr. Baworowskiego ulica Czarnieckiego Nr. 4, 2. piętro, tudzież we 
Wiedniu fw Oesterreichische Allgemeine Bank | Minoritenplatz Nr. 4] gdzie im również blankiety do ofert wręczone będą. 

Oferty mogą być zrobione tak na dostawę całkowitą, jakoteż na dostawy Częściowe. i 

Opieczętowane oferty z napisem „Offert fiir Lieferung von Schwellen und Extrahólzern fiir den Bau der k. k. priv. Erzherzog 


Albrecht Bahn,“ wnieść należy do powyżej wymienionego banku najdalej do południa 20. stycznia 1872 r. 
Oferty później nadesłane uwzględnione nie będą. i 


ARA Wiedeń, 1. stycznia 1872. iśoncesjonarjusze. 


Wydawca, i właściciel Jan Dobrzańgji "A Radaktor odpowiedzislay Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej pod zarządem A. Skerla. 
| 


| asi 


